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- Pozdrawiam wszys
tkich uczestników dorocznej 
Pielgrzymki Ludzi pracy Na 
Jasna Górę. Pozdrawiam 
Was, drodzy Bracia i Siostry 
oraz Waszych Duszpasterzy z

e'n biskupem Goclowskim na czele. Przychodzicie w 
^Uikę na Jasną Górę już po raz dwunasty. A wprowadził 

ten szlak Ksiądz Jerzy Popiełuszko, bohaterski 
praw ludzi pracy. Trzeba Go dzisiaj na tym miejscu 

/ ?,eć> gdyż wiośnie w tym roku przypada X rocznica jego 
' ^kiej śmierci. Przychodzicie do Maryi Królowej Polski, 

,ej macierzyńskie ręce złożyć to, co Was raduje i napawa 
^cją, ale także i to co jest powodem cierpnienia i lęków 
.slłość. Wiem, że wiele jest trudnych i bolesnych 
^°w, które nękają ludzi pracy w swojej Ojczyźnie. To 

słowo jakie corocznie do Was kieruję daje mi 
.^ść do wyrażenia mojej duchowej więzi i solidarności 
?’ < każdą z Was. Obecny rok obchodzony jest w Kościele 

Rodziny. Zwracam więc swoją myśl ku Waszym 
( repstarwozyw dzisiaj nie raz na wielką próbę, także 

trudnej sytuacji materialnej, czy wręcz utraty 
'^utrzymania, na skutek szerzącego się bezrobocia, 

do rodzin pisałem; Bezrobocie stanowi »t> naszych 

czasach jedno z najgroźniejszych zagrożeń dla życia 
rodzinnego i staje się troską społeczeństw', jest ono 
wyzwaniem dla polityki poszczególnych państw i 
przedmiotem dogłębnej refleksji dla nauki społecznej Kościoła. 
Włączam się dzisiaj w Waszą modlitwę, zawierzając Dziewicy 
Jsasnogórskiej w szczególny sposób o Wasze rodziny.Módlmy 
się o to, aby były to rodziny zbudowane na mocnym 
fundamencie Boga i Jego przykazań. Aby panowała nich 
wzajemna miłość, zgoda i pokój. Aby szacunkiem i miłością 
otaczano każde poczęte życie, aby żadnej z waszych rodzin nie 
zabrakło niezbędnych środków do godziwego życia. Maryjo, 
Królowo Rodzin, módl się za nami.

Wszystkim uczestnikom XII Pielgrzymki Ludzi Pracy na 
Jasną Górę, z serca błogosławię. W imię Ojca i Syna i Ducha 
Sw. Amen.

Jan Paweł II Papież

17 września 1994r. - Jak zawsze organizatorem pielgrzymek 
ludzi pracy na Jasną Górę jest NSZZ „S”. Pielgrzymów żegna i 
błogosławi na drogę w Katedrze radomskiej duszpasterz ludzi pracy 
Ks. Marian Cukrowski.

W kierunku Częstochowy ruszyło 34 autokary z 1500 
pielgrzymami. Samochody udekorowane emblematami religijnymi, 
narodowymi i związkowymi. Regionalny Sztandar „S” wiozę w 
autokarze z grupą ludzi z WPEC. Wraz z nami jadą prowadzący 
pielgrzymkę wiceprzewodniczący ZR - Zdzisław Maszkiewicz i Ks 
Wojciech Tyburcy z duszpasterstwa ludzi pracy. W takich 
okolicznościach są oni zawsze z nami. Poza kilkoma znajomymi 
osobami, nieznajome twarze. Decyduję się więc opowiedzieć 
współpodróżnym o tamtych pielgrzymkach sprzed lat. Podczas 
podróży śpiewamy i modlimy się. W Częstochowie z parkingu 
ruszamy kolumną za naszym transparentem i sztandarami 
związkowymi pod Szczyt Jasnogórski. Są to sztandary Komisji 
Terenowych z Pionek, Warki i Zwolenia, Komisji Zakładowych: 
„Łucznika”, „Radoskóru”, „Pronitu”, „Polmetalu”, „Łączników „ i 
„Termowcntu”. Na wałach powiewa kilkaset sztandarów 
„Solidarności”, a przed Szczytem faluje blisko dwustutysięczny 
tłum pielgrzymów z transparentami Z całego kraju przywiozło ich 
kilkaset autokarów. Przed kaplicą Pamięci Narodu im Ojca 
Augustyna Kordeckiego stoi honorowy poczet; poczet Komisji 
Krajowej NSZZ „S”

Msza św. wieczorna godz„19.0(). Celebruje 
Ją i homilię głosi Ks. Bp. Piotr Jarecki.

Mówi o etosie pracy człowieka, o pierwotnym zamyśle 
Stwórcy, który dziś został zredukowany do jednego tylko 
ekonomicznego wymiaru. Praca, ze statusu dobra i szansy dla 
człowieka, staje się tylko koniecznym środkiem utrzymania i wymaga 
coraz częściej ostrej walki w gospodarczej dżungli , . 
zwalczających się konkurencji. Największą ofiarą i największym j 
przegranym jest oczywiście człowiek. Praca, która u początku \,f
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 miała dopingować człowieka slajc się coraz częściej przyczyną 

jego degradacji i upodlenia.
Kościół stawia pytanie co robić ? Bezrobocie - objętych 

nim jest dzisiaj w Polsce prawic 3 min osób. Co robić by przekonać 
ludzi, że praca zarobkowa w niedzielę nie służy? Co robić by 
przeprowadzić proces prywatyzacji, który służyłby człowiekowi? - 
Wszak dzisiaj przypomina on bardziej upaństwowienie niż 
stworzenie pracownikowi warunków do pracy. Co robić by nic 
było ludzi, którzy żerują na pracy, wymagając haraczu? Co robić by 
praca na nowo służyła człowiekowi?

Kościół Święty na te problemy daje odpowiedź. - Trzeba 
pracy przywrócić jej orginalne znaczenie, nadać jej na nowo 
nadprzyrodzony Bosko-Iudzki-zbawczy wymiar. Warunkiem tego jest 
podjęcie najcięższej pracy, pracy nawrócenia serc. Wymaga to 
wielkiego pokoju, otwarcia na Boga i wielkiej cierpliwości, wymaga 
narodowej formacji.

Maryja wskazuje na niezastąpioną rolę etosu pracy Kościoła 
i rodziny. Nic można uzdrowić sektora pracy pomijając Kościół, 
zabierając Mu społeczną aktywność, spychając Go do czterech 
ścian świątyni; przeszkadzając Mu w prawdzie Jego ewangelicznej 
misji. Poza Ewangelią Chrystusową nie ma rozwiązania kwestii 
społecznej, jej kluczem zaś jest klucz do pracy. Ponieważ 
najważniejszy jest człowiek nie można pogodzić się z 
bezrobociem. Trzeba niezmordowanie szukać nowych metod jego 
pokonania. Człowiek staje się najważniejszym kryterium moralnym 
prywatyzacji. Zaiste, uzdrowienie pracy idzie i powinno iść przez 
rodzinę... Pragniemy raz jeszcze przypomnieć, że cały sektor pracy 
ma być objęty nade wszystko inicjatywą jednostek, stowarzyszeń a 
dopiero na końcu inicjatywą państwa. Na początku człowiek 
indywidualny i stowarzyszony ma prawo i obowiązek podejmowanie 
inicjatyw gospodarczych w sektorze pracy. Naczelnym zadaniem 
państwa jest zagwarantowanie tego bezpieczeństwa, tak by człowiek, 
który pracuje i wytwarza, mógł korzystać z owoców tej pracy. Brak 
tego poczucia bezpieczeństwa, towarzysząca mu korupcja władz 
publicznych, wzmożenie się niewłaściwych źródeł wzbogacania i 
łatwych zysków opartych na działaniach nielegalnych czy po 
prostu spekulacji jest dla rozwoju gospodarczego jedną z głównych 
przeszkód. Przypominamy (...) szczególnie tym, którzy odpowiedzialni 
są za kształt państwa, że mają oni wpływać na realizowanie praw 
ludzkich w dziedzinie gospodarczej oraz koordynować cały sektor 
pracy, kierując się zasadą pomocniczości i opcji preferencyjnej na 
rzecz ubogich. Państwo gwarantem dobra wspólnego, powinno 
być jednocześnie gwarantem godności pracy i jej pierwszeństwa 
przed kapitałem, jej naczelnego miejsca w sektorze gospodarczym. Za 
pracą bowiem stoi człowiek, fundament, zasada i cci wszystkich 
urządzeń społecznych i nawet największe osiągnięcia w dziedzinie 
materialnej nic mogą zdradzić choćby jednego człowieka. (...) Praca, 
jeśli ma służyć człowiekowi musi zachować swój związek z Bogiem, 
który jest jej twórcą i uświęciciclcm. Do pracy trzeba człowieka 
wychować.(...)

Sprawujemy ofiarę Mszy św. o uświęcenie pracy ludzkiej 
prosząc, by Bóg oświecił nasze serca, byśmy w pracy i przez pracę 
rozwijali jego dzieło stwórcze, służyli naszym braciom i siostrom, 
wzrastali w naszym człowieczeństwie, oraz oddawali Bogu chwałę.

Apel Jasnogórski prowadzi krajowy duszpasterz, 
ludzi pracy Abp Tadeusz Goclowski.

(...) Nie wolno lekceważyć ludzi pracy. (...) jedni chcicli 
traktować ludzi pracy jako zwykłą siłę roboczą, inni z kolei chcąc 
osiągnąć ten cel ogłosili dyktaturę proletariatu, ale człowiek pracy 
upomniał się o swoje prawa. Za naszych dni solidarnie się zjednoczył 
i uczynił to pod znakiem Krzyża i Ewangelii, a także tu na polskiej! 
ziemi przed Tobą Maryjo (...) przed Twoją tu ikoną Matko
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Sprawiedliwości i Miłości Społecznej. Przed laty kiedyśmy < kok-’, tak się składa, że miałem możliwość oglądać
przychodzili, za czasów komunistycznych, władze traktowały 1 dokument preparowany przez rząd (...) nie tą ekipę,
pielgrzymki jako wrogą sobie manifestację polityczną, a przechowany do Organizacji Narodów Zjednoczonych, w którym 
myśmy tu przychodzili, aby się modlić o Polskę, by była wolna-(fe urzędnik państwowy: „(...) prywatyzacja na wielką
U^stałlmsob0’ ° C° prOSiliŚmy- Dziś ,rZCba Się mod!lć’ by 1 w Polsce rozpoczęła się w roku 1987 i trwała przez lata
pozosta a so ą. ^ępne w sposób nieuregulowany. Prywatyzacja na małą skałę

,o ■ ■ ■ non > . „ ■ u - się w roku 90-tym i trwa nadal. Polska została18 września 1994r. godz. 9.00 aula Jana Pawła U * . ' , . „ , . „ • .„ .. . ,, , melona, Polska materialna, ale tez Polska w tym większymwykład Ks. Jerzego Banaskicwicza z Radomia. , . , ’ .“aarze ponad materialnym. Bowiem przez ten podział matem 
........................... ,... , 7ys^ali prawo i możliwości podziału Polski, czyli ™,du dusz.

(...) Chrześcijanin mc może milczec jeżeli ktoś ntoi'1 nt-u, . ~ .,, . . ... , ,, jn«,rlewiqa wyznacza nam co dobre, co złe. To telewizja urabianaród, reprezentując grupę kobiet, przepraszam za brzydkie sio"k, . J . . . J
2? , ■■ ■ . . . . , . nńrt * dusze i my jesteśmy bezradni. Czuję się bezbronny,w tym miejscu. Chrześcijanin me może byc człowiekiem, k10 ^ .

I . , , . , , . . . , „ icpo " nie mam możliwości nawiązania kontaktu ze swoimsiedzi cicho, kiedy środki przekazu sa głośne przeciwko Jcs >>|.m . . .duszy, kiedy ktoś prosi, żeby w spokoju pozostw )<” ' Czu« slę bezbronny 1 wydoje nu ste, ze
urząd, Ks, Prymas chcial zostanie w maksy malnym sp«K.’COgarn,il«“ s“"™ ■“.*>
powołując nowy - rzecznika praw ludzkich Chrześcijanin ' ?y'ha “S ” ^nes To jest
może być ezjomekiem, który życic społeczne tworzy nil*>^ rząltah 1
,. , r , A , • ... . .,.(1/0, zdrada tych elit, które wykorzystują nasze uniesienie,kiedy są afery gospodarcze. A zupełnie na dziś a mozebarc u /. . T _
na jutro, to Pan Bóg recc które X

dlatego, ze ic^namyZ Iak™f™051'
gdyż jest to bardzo cenna lekcja na ten czas, Zaczy*’"'^^™- ^ 1 żlóżąoskarzeme. Tak, tówtelka
się uczyć odważnej odpowiedzialności „a godzinę ■ Myjeslesmy pielgrzymami. my rue przychodźmy tutaj
, ...... . ■■ c ... ,. ; h'c my przychodzimy zrobić rozeznanie rzeczywistości idum, ono przyjdzie dlatego, ze dziś Solidarność musi , , . . ,,,. . . ,

, . . , . . . . ... ,nVcli rachunek sumienia. Wiem co to znaczy pielgrzymka,przed kaprysem tandetnej demokracji, kaprysem pozoru) < . . . . ° .
. , . . „ ... • j ■ ■ ■ . . .u j.ici1’, y Jakie jest jej symboliczne znaczenie, wiemy w jakimwolności, przed walką, która się dzisiaj toczy trochę bardzuJ s . • Ć . • ....

, KI . ; . . . .. v . ... . .... til, "> ona jest obrazem naszego życia. Wiemy, zeduszę Narodu, mz o Jego wolny kształt. Kosciol wieków, 1. J
. . . . . ... naK4‘<mka oznacza trudy, po to, zęby osiągnąć dobro, świętość

sP jak nasze całe życie. I dlatego przychodząc tutaj nie 
Vdarst"1iy wystawiać rachunku innym. (...) Musimy to zrobić 

-t..j w^wiedliwości, po to, aby stanąć w prawdzie, nie w mitach, 
liidiuj życic w iyiii Jw fałszu, żeby stanąć w prawdzie, musimy zrobić również 

swoje norwidowskie korzO11 H ’ • . .toern rn cnmi 7rnnilicmv ( 7vmvniP 7Hrnn7ihcmf

był w naszym narodzie wychowawcą pokoleń, a dla . 
wyzwaniem zupełnie wielkiej odpowiedzialności jeS] 
ewangeliczne wołanie Pana Jezusa: „zdaj sprawę z wl 
twego”. Mamy jedno życie, mamy życie w tym roku 7 
naszym narodzie, który ma s„UJv ..uiniuUTOMs, _ ... ...., . . . . . . , . „_rf,zname tego, co sami zrobiliśmy. Czy my me zdradziliśmy,częsc to przynajmniej na jutro jest powołaniem ... . 1 • . .
.... i-d - lucS11 ™1116 zdradziliśmy solidarności? - me tej przez duże „S .pokolenia i muszę wiedzieć, ze Bogmi powie zdaj sprawę z b"* k. , . , ,, . , , , . ■

wlodarstwa ° J H *wnosci przez małe „s - tej, która łączy brata z siostrą, brata
’atem, siostrę z siostrą. Czy tej solidarności nie zdradziliśmy ’

i. łn/in i i i c . t . ... i‘oteligent - czuję, że zdradziłem. To „Gazeta Wyborcza”
w" Z i • ' 3 u ZC- ^,U ći°nL>>(i. mi intelektualnie, chociaż są tam takie podłości. Ale
Wójcika - przewodniczącego Regionu Dolno-Sląskieg"' k ’ , , ■ ,

"ut ją z masochistycznym upodobaniem, bo mi 
(...) Kolejny raz 14 lat temu dźirignęliśmr się znowu C odpowiada. Jako robotnik - czy nie zdradziłem? -

Jak za dotknięciem magicznej różdżki odnaleźliśmy bratcrst"’C .^elki zakład, tylko produkcja się liczy, a nauczyciel 
i wspólnie próbowaliśmy zmienić system, mieliśmy ogro^^ka - to darmozjad, bo żyją z mojej pensji. Czy me 
nadzieje, że stworzymy Polskę bez gvvaltu, przemocy, Polskę CłemJako robotnik? A czy me zdradziłem swojego kolegi 
której nasz wspólny wysiłek będzie naszym wspólniJako konkurenta do pracy? Mało konkurenta, 
wysiłkiem, nasz dorobek będzie wspólnym dorobki^*3 do zasiłku bezrobotnych, konkurenta do pomocy 
zaufaliśmy tak wiele, daliśmy kartę kredytową, nic pytając Czy me zdradziłem swojego brata? - Czuję że
mają pokrycie. I cóż po czternastu latach mamy? Jakąi^J^m. Możet0meJest ^’któreJ
rzeczywistość i jak możemy rozpoznać co się stało wciągu*! 11 możni tego świata, którzy mieh intelektualne zdolności, 
lat? - Znowu zdrada, zdrada duża i zdrada mała. W obe^c' mieli informację, którzy mieli możliwości. Ale jednak 
chwili nie ulega najmniejszej wątpliwości, że władcy J Wymiar rÓWnieŻ zdradziłem- Cz? teS°,
komunistycznej stali się władcami Polskiej Rzeczypospol'tC .k CZe8°ś żądać i - Myślę, że mam prawo czegoś żą c. (...) 
Władcami z przyzwolenia prawa, władcami z pnywolen^ ^wo żądać wówczas, kiedy sobie tę zdradę uświadomię 
naszym. Wiem jak ciężkie są to słowa, a te słowa płyną ^JCJ będę próbował zaradzić i coś zmienić. Mam prawo, 
mnie, ale również płyną i do mnie, mnie również dotyc^ ^P^'0 do godr :go życia, które wymaga minimalnych 
wiem jak ciężko to powiedzieć. Jesteśmy za toodpowied/j^ V®Wmaterialnyc..'. Wiem, że pozbawienie człowieka num- 
alc żeby być odpowiedzialnym trzeba dokładnie zdać sobie JJneriałnego spycha go nie tylko na margines życia
sprawę z rzeczywistości, nic udawać, że jest inaczej. Trzeba nego, ale p aduje jego moralną degradację. Powoduje
nazwać rzeczywistość po imieniu, poszukać prawdy. Otóż / Stracą poczucie między dobrem a złem. I dlatego tak

ważne jest, abyśmy wszyscy walczyli o ten minimalny poziom 
materialnego bytowania. „Solidarność” musi mieć podstawę 
materialną, nie tylko duchową. W 1987 roku, chyba z tego 
miejsca, Ojciec Święty Jan Paweł II, mówił do młodzieży: 
Chcecie mieć wolność za darmo? - Wolność kosztuje. Z° 
wolność trzeba zapłacić. Wtedy się ją ceni. Ośmielam się 
powtórzyć za Ojcem Św. - Chcemy mieć Solidarność - ona 
kosztuje. Za nią trzeba zapłacić. Solidarności za darmo nie ma.

Może ktoś powie, że już zapłaciliśmy - NIE! To jest 
rachunek, który się płaci do końca życia. Jeżeli ktoś uważa, że 
już zapłacił rachunek za Solidarność, to Solidarność stracił. - 
Mówię to z ciężaru nie spełnionego obowiązku. Niezapłaconego 
rachunku. Przeze mnie osobiście. To nie jest wyrzut do Was. to 
jest mój wyrzut do mnie. Ale zachęcam każdego z Was, żeby 
dokładnie zrobił to samo. Może uda nam się wspólnie coś zrobić. 
Zdrada ma to do siebie, że paraliżuje. Zdrada ma to do siebie, że 
powoduje uczucie bezsilności - to ONi, to jakaś niewidzialna 
ręka, to jakieś nieznane, nieczyste siły, to zmowa, to mafia. - 
Tak, ale to wszystko jest pochodną zdrady. To nie jest samo z 
siebie. (...) Rozliczmy się z naszej solidarności, rozliczmy się z 
tego, że zgodziliśmy się uznać, że wszystko to co stało się w 
Polsce, jest efektem „Solidarności”. Zgodziliśmy sie, że to nasza 
wina, że mówimy: to wszystko przez „Solidarność”. Zgódźmy 
się, że to myśmy na to przyzwolili, że winien jest system, nie 
winni są komuniści, że nie ma winnych za to co było w 
przeszłości, a jeśli nie ma winnych, to znaczy, że nie było źle. 
Zgódźmy się, że to myśmy zgodzili sie na to, że morderstwo i 
przestępstwo stało się cnotą i spokojnie patrzymy na 
uniewinnianie morderców - bo nie kto inny - to my. Nie 
Rosjanie głosowali, nie Czesi, nie Amerykanie - to myśmy 
głosowali. Jeśli dokonamy takiego podsumowania, kiedy 
zrobimy taki bardzo głęboki porządek w naszym sumieniu, 
kiedy zrobimy nie podorywkę jesienną - jak to mówią rolnicy 
- ale kiedy przeorzemy nasze sumienie, przełożymy wszystko 
co na dole na wierzch i złożymy całą tę naszą bezradność, cały 
ten nasz trud i ból tu u Jasnej Góry, u stóp Czarnej Madonny - 
pojawi się nowa szansa. To może taka nadzieja w nas wstąpi, jak 
czternaście lat temu. I może na piętnastą rocznicę tamtego 
poruszenia, Częstochowa nie będzie mogła pomieścić ludzi. 
Ale może nie po to, żeby błagać ...wolną Polskę racz nam wrócić 
Panie ...tylko, że przyjdziemy tutaj dziękować, za to, że Polska 
jest już wolna. Składamy Matko Boża, składam ja ciężar, którego 
sam udźwignąć nie potrafię, u stóp Twoich składam ciężar 
zdrady, która mnie przygniata, składam ciężar pracy dnia 
codziennego, składam to, że nie mogę spojrzeć bratu w oczy. 
Składam ten ciężar, że nie mogę powiedzieć: siostro, bracie z 
głębokim przekonaniem, że Ty ze mną będziesz solidarna, kiedy 
ja już nie potrafię być solidarny.

Wypowiedź Mariana Krzaklewskiego - 
Przewodniczącego NSZZ „Solidarność”:

...naszą Pielgrzymkę obchodzimy w kilku 
szczególnych okolicznościach (...) w dziesiątą rocznicę 
męczeńskiej śmierci Księdza Jerzego Popiełuszki, Kapelana 
Solidarności i męczennika za Polskę, Wiarę : . x>łidamosć. Druga 
okoliczność - to 55 lat od chwili agresji Związku 
Sowieckiego na Polskę. Następną, kt jest naszą
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 jutrzenką i radością, to batalia o Konstytucję III 
Rzeczypospolitej, to batalia o III Rzeczpospolitą. Inne 

także ważne dla nas wszystkich sprawy i dla naszego 
Związku „Solidarność”, dla Polski i dla naszego braterstwa, 

to najbliższy Zjazd Krajowy Solidarności i wspomnienie o 
rocznicy śmierci naszych trzech Kolegów - naszych braci, pod 
Częstochową. Widziałem, że byliście dzisiaj rano przy ich 
pomniku, który w ciągu roku zbudowaliśmy w tym miejscu, 
aby pamiętać, że nadal giną ludzie za innych, giną za 
Solidarność. Te wydarzenia przeżywamy na tle narastającego 
konfliktu ideologicznego i społecznego. Konflikt ideologiczny 
narasta coraz bardziej i niestety ta władza bazuje na tym 
konflikcie, jak na swoim elektoracie i to jest tragiczne w 
naszej polskiej rzeczywistości. Ale wiem dobrze, że ten 
elektorat to jest elektorat mniejszości, zorientowany na wartości 
sprzeczne z naszą tradycją i wiarą i dlatego na pewno konfrontacji 
nie boimy się, ale musimy przygotować się, żeby z tej 
konfrontacji wyjść zwycięzko. Druga konfrontacja, niestety, 
to konfrontacja socjalna. Na początku tego roku, przewidując 
coraz gorszą sytuację polskich rodzin wobec budżetu, który 
przygotowała władza przedstawiliśmy szereg postulatów, które 
miały za zadanie obronę dochodów rodziny i przywrócenie 
podmiotowości Polaków w procesie uwłaszczenia, w procesie 
prywatyzacji. Nasze postulaty nie zostały zrealizowane i po 9 
miesiącach tego roku wyniki są następujące: Inflacja większa 
niż planowano o 5%, a dochody ludności zmalały o 10%. 
Polska rodzina według tego programu ubożeje, zaś bogaci się 
około 5-4% najbogatszych warstw społeczeństwa. 
Przewidywaliśmy to. Należało tylko wprowadzić nasze 
postulaty, akcentowane przez masowe akcje protestacyjne na 
początku tego roku. W tej sytuacji, w tej konfrontacji dwojakiej 
nagle dochodzi do jeszcze czegoś bardziej niebezpiecznego. Poza 
nami, nie rozmawiając z nami, nie rozmawiając z partnerem 
społecznym, władza przygotowuje nową strategię, którą nazywa 
strategią dla Polski, a robi tą strategię bez udziału Polaków, w 
gabinetach, bez uwzględnienia zasad dialogu społecznego i racji 
partnerów. Strategię, którą nazwę, niestety, nie dla Polski, a 
strategia konfrontacji. W tej strategii omija władza zupełnie 
umowy społeczne, podpisane z nami i pracodawcami. 
Szczególnie w dwóch zasadniczych sprawach, jak prywatyzacja 
i uwłaszczenie społeczeństwa, pełne prawo do układów 
zbiorowych, wyrażające pełne prawo dla pracowników do 
reprezentowania ich interesów przez związki zawodowe, w tym 
miejscu chciałem powiedzieć, że ten zamach na prawa 
związkowe i pracownicze jest jednym z najbardziej 
niebezpiecznych. I dlatego co możemy zrobić w tym momencie? 
- Wydaje nam się, że obciążeni tymi zdradami, o których 
mówił Tomasz będzie w jakiejś takiej bezwładności, niemocy. 
- Nieprawda! W zasięgu ręki mamy możliwości 
przeciwstawienia sie w skuteczny sposób, pokojowy, prawny 
temu wszystkiemu co sie toczy. Już pierwszy etap tego 
oporu, stawiania tego muru zrealizowaliśmy korzystnie. W tym 
sierpniu tak zawsze dla Polski ważnym, rozpoczęliśmy budowę 
muru (...) rozpoczęliśmny budowę III Rzeczypospolitej jako 
państwa opartego o Konstytucję III Rzeczypospolitej trudno 
uwierzyć, że tą magiczną i trudną cyfrę 500 tysięcy podpisów 
przekroczyliśmy 26 sierpnia i tutaj na uroczystość Matki Boskiej 
Jasnogórskiej przywiozłem pierwszy komunikat na ten temat.

Mamy już prawie 1.200 tysięcy’ podpisów. Są to. podpisy A Jasnogórscy Pielgrzymi do Stolicy duchowej Narodu, do 
promujące jakąś osobę, partie polityczną, czy tylko ')<& domu Matki Chrystusa! WITAM WAS!
Strukturę. Są to podpisy, które integrują nas przed; zadaiue! Słyszeliśmy przed chwilą słowa Świętego Jakuba Apostola, 
które mamy zrealizować. Integrują wokół zadania. To.jestjedy]e choć zostały wypowiedziane w początkach chrześcijaństwa są 
metoda, abyśmy w Polsce zablokowali ten zły kierunek aktualne.
form, zintegrowani wokół wspólnego zadania. Ci co podpis^ przenikliwy sposób opisują te dwa, wciąż obecne w życiu 
i co podpisza będą z nami w, kontakcie. Wszystkich maWch społeczności, sposoby życia, filozofie życia, 
zapamiętanych, do wszystkich wyślemy bierzącą informacje '"ierwszy, pragnie los ludzki wyrwać z Bożego kontekstu; zajmuje 
tym jak nasza sprawa konstytucyjna i spraw Polski rozwija $")ś!-.niem tylko o sobie, o własnym ja, o - można powiedzieć - 
jak mamy zachować sie w referendum. Drodzy Bracia i SioSW>;.,gii zaspokajania swych pragnień i żądz. To etyka 
nie wybory personalne są najważniejszym wydarzeniemJidualizmu, to styl życia, który „czyni sobie ziemię poddaną" w 
1995 roku w Polsce. Najważniejszym wydarzeniem jest Spr^ie z drugim, a często kosztem drugiego; i nie reaguje na 
Konstytucji i referendum konstytucyjnego. I tu musimy <Wcze dzwonki sumienia’ ich Już nie s^- 
me milion, me dwa, ale piec osiem, dziesięć nulionow iwspoi\.° / ' . , .. . .
zagłosować jednoznacznie. Nasz projekt Konstytucji nie jC,S1? Pracz na Prawo 1 lewo cz>711^'Ale we’ c°
projektem, który w jakikolwiek sposób stoi w konflikcie^ bllźnie80’ k‘óra n.ektedy żąda ofiary, w.e co sprawiedliwość, 
projektami tworzonymi w oparciu o prawdziwie pojęte warto^arnośc’c0 po °i,z które8° dobro wyrasta- 
chrześcijańskie. Nasz projekt jest solidarny z projekt^ sP°sób ^‘a nie traktuJe P™* JedXnic Jako «dla * ale 
prawdziwie chrześcijańskimi. I dlatego jest możliwość rodzajowr ludzkiemu powinność, która jest zarazem
wspólnoty wokół jednego zadania i projektu, i wierzę, że l^ożym przykazaniom, rodzime, bramom, społeczność., 

wspólnotę bedziecie przenosić po tej Pielgrzymce ja ją przenoś *■
Przyjaciele, przypomnijmy co było najważniejszą silą Sierpę.Zasem s,? okiem widaeć’ bez sondaży P“bb^b> 
’80, skąd to zwycięstwo niesamowite. Zastosujmy tę saKJ^rów, który styl żyma społeczeństw bierze górę, 
metodę co pierw. A to zwycięstwo Sierpnia polegało pM k,edy tcż na P™’^™ krótkie8° °dcinka dzicJów widać 
wszystkim na olbrzymim parciu do odnowy moralnej J: widać dramatyzm walki m.ędzy tymi co „pragną siać w 

zorganizowania się wokoł tej odnowy moralnej, i dlatego, . mów, Słowacki. pojmują Boią t podlug tej
zastosujemy tę samą metodę, odnowa moralna, zawier ^ozpoczną postępu budowę". Pytamy dziś: Czy dokończyliśmy 
wartościom, które kształtują siłę naszego Narodu i przekona^owę?. a może dla „trudności pracy od myśli Bożej 
Narodu od tysięcy - zaowocują. Skupmy sie wokół idei, ^Y ‘Smy 9
zadania. Na pewno sprawę wygramy, także z pomocą 2 nas tu obecnych’ Pami?ta * niezwykl* chwil?> kiedV d° 
Jasnogórskiej, u której stóp dzisiaj stoimy. I wreszcie «™u, zgromadzonego w czerwcu 1982 r. na gdańskiej
sobie powiedzieć do końca całą prawdę o naszym zwiĄ' d° Ojczyzny ca,cJ> °JC1CC W, skierowałt0 wspaniałe, 
zawodowym. Powiedzmy sobie dzisiaj, że nie masolidarn cata- ist0* chrześcijańską, wezwanie Świętego Pawła 
(przez małą „s” i przez duże „S”), solidarności mocn<!
skutecznej bez solidarności z Bogiem. Jeśli będziemy ^^.Hka tamtego czasu była przygotowana na przyjęcie tych słów; 
prawdzie, to będziemy mogli powiedzieć także wkrótce, W ” Ala na nie swoje serca. Szedł przecież przez nią lemiesz 
rocznicę Siepmia, że nie ma także Niezależnego Samorządu, rn°ści”, którego nie potrafiły nawet zastąpić ugory stanu 
Związku Zawodowego „Solidarność bez solidarności z W^iętacie {amtą Polskę> w której uk często ujawnjało sję 
Z Ewangelii Sw. na rozpoczęcie Pielgrzymki usłyszeliśmy ; duch ofiarv , 0 potizcbujących; ^^„ych
trudną, ale również bardzo mądrą przypowieść o talentac h p q człowjckUj o
Drodzy przyjaciele, co powiemy za rok? Co zrobihsm & mod _ *
pięcioma talentami, które właśnie w tvch dniach dostaw5 k . , ,\ . ./.pi °>stym wyzwaniem: na mszach za Ojczyznę, na pielgrzymkach
dzięki swojemu wysiłkowi, dzięki oddaniu się właśnie k

,, . . . . , , 1 . j na Jasną Ljorę.
oddaniu się tym wartościom, które nas wzmacniają. .<■ .. , . . . ,, T J , . , . . , C‘uarnosc narodu stawła naprzeciw komunistycznego państwa,
zdamy sprawę z zagospodarowania tych pięciu talentów k .. ? r T ° r v "a tyle było zła, poniżania człowieka, brutalnej walki z polską
wrócimy ten jeden mamy talent, czy przedstawimy021 ni, ... • .. , . , . , , . ,, . , . . , której znakiem był zepchnięty do podziemia ruchtalentów. Czy za rok spotkamy się na pielgrzymce" i. . .
„ ilości . Stawała naprzeciw i me daała się spędzie ze sceny
Rzeczypospolitej, czy w PRL-bis. Pam Jasnogórska wzDI^Aft , . .„ , , ,,,,,,, 80 życia, choć me szczędzono jej pałek i gazów,
naszą „Solidarność na najbliższy rok. (...) Jedność w l, ... . ... , „.cIM-* tu wówczas z Wami Ksiądz Jerzy Popiełuszko, odprawiającZwiązkui wzmocnijjego wiarę. Tak by mógł jeszczE lepiej,

. „ , T J Drogę Krzyżową na jasnogórskich wałach w czasie Waszego
ludziom i Polsce. 780 spotkania w 1993 r.

HOMILIA Księdza Biskupa rolowego Gen- '*IeByzmoe,pnwom.„.l, u<™H . iwudomotó Pubtów 

Sławoja Leszka Glódzia podczas pontyfikalnej Mszy s njZasi*’ow^ syyię '. ° 8.rer"zw^^iaj 0 ya
J 1 H ■ •' A8 godna chrześcijan, strateg a walki z tamtym autorytarnym
celebrowanej przez Ks. Arcybiskupa Tadeusza strategia zwycięska! Strategia „Solidarności”!

Goclowskiego ?aP Polowy, który podczas swych trzech lat służby dla Wojska
poznał dzieje niejednego żołnierskiego serca, które ból 
gdy rozk»ż ranił sumienie, nie może nie przypomnieć, 

^ej - wob ^as, ludzi pracy, których ks. Jerzy Popiełuszko 
--------- ------------------------------------------------------------------------------------

Bracia i siostry!
Ludzie pracy, którzy gmach Ojczyzny budujecie!

był kapelanem - tamtego wieczoru pierwszej wigilii stanu wojennego. 
Wtedy to ks. Jerzy wyszedł z opłatkiem do żołnierzy wyprowadzonych 
rozkazami stanu wojennego na warszawskie ulice, na których widok 
zatrzaskiwały się wówczas ludzkie serca.

A jakże mi nie mówić o Księdzu Jerzym z największym 
wzruszeniem, skoro urodziliśmy się w tym samym zakątku 
Rzeczypospolitej, jaki rozciąga się na północ od Biebrzy. Przecież 
nasze rodzinne parafie, jego - Suchowola moja, - Brzozowa, opierały 
się o siebie. Patronowała naszemu dzieciństwu, naszej młodości, naszej 
rodzinnej archidiecezji wileńskiej, naszej służbie wojskowej w 
kompanii alumnów, Matka Miłosierdzia co w Ostrej świeci Bramie.

„Twój testament wypełnimy, dopomoże nam w tym Bóg" - znany 
refren pieśni o Księdzu Jerzym, powstałej wkrótce po Jego śmierci.

Czy wypełniliśmy ten testament? Polsko, dzisiejszego dnia, czy 
wypełniłaś testament Księdza Jerzego? Dziesięć lat mija, jak przy jego 
trumnie, dzisiejszy prezydent wypowiedział słowa: „Solidarność żyje, 
bo Ty oddałeś za nia swoje życie ",

Pracownicy sprawy Bożej i Narodowej, którzy w tamtych latach 
tłoczyliście się wokół budowy Polski na mirę jej dziejowej wielkości, 
na miarę wielkości katechezy Narodu Jana Pawła U, dlaczego tak wielu 
z Was pozostawiło tę „budowlę” niedokończną, odstąpiło z placu 
budowy, poszło tam, „gdzie zazdrość, żądza sporu, bezład i wielki 
występek",. nie bacząc na przestrogę Wieszcza Narodu, że 
„niedokończona ruina" upaść może i pogrzebać pod swych 
niedoszłych budowniczych?

... Iluż z tych, którzy w tamtych latach byli przyjaciółmi Księdza 
Jerzego, więcej - uważali się za jego duchowych synów - dzisiaj posłów 
naszego parlamentu, podnosi tera swoje dłonie - nigdys ściskane prze 
Księdza Jerzego w geście przyjaźni i braterstwa - aby głosować 
przeciwko Życiu, którego Ks. Jerzy był obrońcą? Miliony patrzą na tę 
zdradę deklarowanych zasad.

Czy ten obserwowany odwrót od świata wyznawanych nie tak 
dawno wartości, nie stanowi zaprzaństwa. Może dlatego rodzą się - 
tak często słyszne dziś opinie - że „Solidarność”, że lata stanu 
wojennego, to doświadzenie już nam do niczego nie przydatne. Mówią, 
że to okres zamknięty, głęboko zmitoligizowany, który bez skrupułów 
można usunąć poza nawias polskiego życia!

A przecież był to czas solidarności z jej etosem braterstwa i służby, 
czas głębokiego patriotyzmu, gdy postawy ewangeliczne uzewnętrzniają 
się w tylu znakach dobra, których szczególnym adresatem jest człowiek 
pracy!

Jestem świadkiem tmtego czasu! Byłem wtedy z Wami, jako 
kapelan „Solidadarności” regionu Białystok. W swój herb biskupi 
wpisałem znak „Solidarności”.

... Ludzie polskiej pracy! Wy przeciż wiary ustrzegliście! Wy w 
czasie dzisiejszej niepewności i zamętu chcecie być nadal siewcami 
sprawiedliwości i pokoju! Swoją obecnością mówicie o „nieskończonej 
budowie”gmachu Rzeczypospolitej.

Macie przecież świadomość, ile w tej naszej Polsce - jakby nagle, 
jakby niespodziewanie - objawiło się w ostatnim czasie duchowej 
słabości. Ile poczęło uzewnętrzniać się - na różnych polach - jakiejś 
dziwnej furii przeciwko temu”co Polskę stanowi” - jej tradycjom, jej 
duchowemu obliczu.

Dlaczego tak się stało? Kto tu zawinił? Stawiamy pytania.
Czy nowe persektywy i style zachowań, które przyniosła epoka 

nagłych przemian? Czy ujawniające się schorzenia różnych instytucji 
życia narodu, w których polityczne doraźne cele wchodzą często w 
konflikt z etyką? A może również batalia antykościelna, prowadzona z 
różnych politycznych i ideowych pozycji? Spychanie go ze sceny 
polskiego życia , deprecjonowanie wartości i zasad, które głosi! |

Dlaczego czas odzyskiwania wolności, tak niewiele wyjaśnił I
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 polskich problemów, których rozwiązania domaga się poczucie 
sprawiedliwości, pamięć o niewinnych ofiarach.

Dlaczego zlo nie potrafi być nazwane złem; hańba domowa - hańbą 
domowa. A zamiast tego formułuje się filozofię ciągłego 
usprawiedliwiania, zaciera się różnice między tym co jednoznacznie 
dobre, a tym co jednoznacznie złe. Słyszy się, że nawet komunizm, 
system wymierzony w Boga i człowieka, miał mieć podobno jasne , 
czyste, „prometejskie jądro”! Te pytania stawiają miliony ludzi pracy 
polskiej!

...Nie możemy stać z założonymi rekami i obrażać się na 
rzeczywistość, która jest wokół nas.

To przecież jest czas, którym na Stwórca obdarował. Czas naszego 
życia, z którego musimy kiedyś Stwórcy zdać rachunek! Również czas 
naszych jednoznacznych postaw i wyborów.

Katolicyzm polski musi podjąć wezwanie dzisiejszego dnia. Nie 
wolno zamykać się w kręgu doznawanych krzywd i niespełnień. Nie 
wolno pielęgnować - we własnym gronie - cierpienia i upokorzenia, 
ale przeciwnie trzeba przyjmować wyzwania. Przeciwnie iść tam, gdzie 
nas nie chcą, gdzie z nas szydzą, gdzie nas upokarzają, ale dochodzić 
swego, aby bronić swych racji!

Biskupowi Polowemu wypada przywołać oraz żołnierza 
Chrystusowego - może nim być; robotnik, dziennikarz, nauczyciel - 
który wychodzi z okopów, podejmuje rzuconą rękawicę, tworzy 
struktury, stowarzyszenia, organizacje, związki zawodowe, aby dzięki 
nim nasze chrześcijańskie posłanie docierało jak najdalej , jak najszerzej, 
jak najgłębiej! A świat pracy ma prawo bronić się by nie być 
„likwidacyjną masą upadłościową”.

Polska dzisiejsza potrzebuje instytucji życia gospodarczego, 
przenikniętych katolickim duchem; potrzebuje katolickich szkół i 
uniwersytetów. Potrzebuje środków społecznego przekazu, 
zorganizowanych rzetelnie, redagownych atrakcyjnie! Sukces radia 
„Maryja „ i całej sieci innych katolickich rozgłośni pokazuje ich 
potrzebę, niezbędność, społeczne oczekiwania na nie.

Polska potrzebuje odważnego upomnienia się o prawa społeczności 
chrześcijańskiej, również w Sejmie, w instytucjach życia państwowego!

... Przestrzeń Rzeczypospolitej - Wolnej i Niepodległej katolizyzm 
polski ma obowiązek nasycać znakami swojej obecności, dawać 
świadectwo głośno i inteligentnie o samym sobie.

Niech nikt nie daje wiary temu, że w ustroju demokratycznym 
kościelne sztandary można tylko rozwijać w czasie procesji wokół 
kościelnego cmentarza!

W ustroju demokratycznym jest miejsce na kościelne sztandary 
również na rozległych placach zgromadzeń, w i instytucjach życia 
narodu, takich choćby jak szkoła, zakłady pracy, jak wojsko.

... Gdy pytano tak niedawno z przekąsem, jak to się stało, że 
żołnierze, ofierowie, generałowie polscy wzięli udział w procesji 
Bożego Ciała, nasuwała się prosta i naturalana odpowiedź: bo tego 
chcieli! Dlatego przyszli na Jasną Górę. Do Matki idzie się bez rozkazu.

Jako obywatele wolnej Ojczyzny jako członkowie instytucji życia 
zbu ■ >wego przez tę Ojczyznę powołanej i utrzymywanej, mają prawo 
przyrodzone prawo - oddawać cześć Chrystusowi, w Którego wierzą 
w jawny, publiczny i zorganizowany. To jest prawo do religii.

... Procesja, Picigrzymka Świata Pracy trwa!
Zachęcanm Was, abyście się odważnie włączali w procesję 

ochrzczonego i wierzącego Narodu, która każdego dnia - w duchowy 
sposób - może przemierzać ojczyste niwy i środowiska na -zego życia.

Rami< Krzyża Chrystusa wytyczją jej kierunek i cel. Widać je 
przecież z „ażdego miejsca nas. .-j Ojczyzny!

Dwa środowiska, w których - obok Kościoła - kształtuje się

duchowy i moralny kościec Narodu. To środowisko pracy ludzkiej \ To wielkie, szlachetne zadanie jakie stoi przed związkami 
rodzina. zawodowymi naszej Ojczyzny. A czymże jest Ojczyzna?

Świat pracy w rzeczywistości polskiej lat 90 - tych, zetknął się J^zna, to rodzina rodzin.
nowymi problemami, nie przeczuwanymi wtedy, gdy „wiartr od Międzynarodowym Roku Rodziny zatrzymujemy się przy 
niósł również zapowiedź uzdrowienia polskiej pracy, jaj eto^1™ środowisku rodzinnym. Rodzina polska - tak jak każda rodzina 
struktury, organizacji. piecza - jest wspólnotą powołaną w szczególny sposób do

Nastąpiło odrzucenie socjalistycznej utopii. Ale zmiana systef^pracy z Bogiem - dawcą życia.
gospodarczego przyniosła nowe wyzwania. Najboleśniejszy• “Ojciec Święty nazywa rodzinę Sanktuarium Życia - przestrzenią 
bezrobocie, nieznane u nas w takiej skali i idąca za nim apatia, zubożc^^oną, tajemnicą poczęcia, narodzin, miłości i oddania, 
jednych, bogacenie się drugich. Także poczucie zawodu, które st^ takie Sanktuarium Życia - w nazaretańską Rodzinę - wszedł 

się doświadczeniem szerokich mas. A oprócz tego trudne probkW Chrystus - Słowo Przedwieczne i był im, Rodzicom swoim, 
związane z funkcjonowaniem zakładów pracy, również i te, szczególe1 > Józefowi, posłuszny.
bolesne, wiążące się z naruszeniem godności człowieka. ten święty obraz Rodziny nazaretańskiej nie jest

Ujawniły się też podstawowe niebezpieczeństwa nowego systeń,^sPania.lszym obrazem Rodziny, tego naturalnego i najważniejszego 
kiedy to nad wolnością i podmiotowością człowieka zaczyn8 ^iska, w którym kształtuje się człowieczeństwo każdego z nas! 
bezwzględny sposób dominować kapitał. A przecież „siła pracy-j^^rny - w świetle tych Bożych wzorów - o rodzinę polską, Jej 

nauczał Leon XHI - tkwi w osobie i jest właściwością osoby". ‘^ość. Duchową i materialną kondycję. O jej zagrożenia.
Cóż więc mamy robić. Jak znaleźć swoje miejsce wspołecaeńs^pierny, C0 Polska rodzinie zawdzięcza. Potrafiła ona być zarówno 

które nagle znalazło się w ruchu? .:iołem Domowym miejscem wtajemniczenia w Ewangelię, jak i
Niektórzy - zdaje się - zaczynają nawet tęsknić za resUUrayxym uniwesytetem polskości i patriotyzmu.

dawnych stosunków, które polską biedę dzieliły mniej .Szczególnie dzisiaj, polska rodzina, wokół której jest tyle zagrożeń, 
porówno!. Mówią: komuno wróć! ,’ina się stać podmiotem tak zwanej zasady pomocniczości państwa.

Kościół uczy nas, że r..odcierr iitematywnym nie jest syste da ta winna zaczynać się tam, gdzie rodzina sama sobie nie 
socjalistyczny, który przecież w rzeczywistości był socjaliz^ ircza> choćby w zakresie ochrony życia, zdrowia, socjalnej osłony, 

państwowym. ]■■■ Polsce nie jest potrzebne referendum dotyczące przyzwolenia
Kościół - w encyklice „Centesimus annus” - opowiada się za 'zbijanie!

społeczeństwem „w który istnieją: wolność pracy, przedsiębiorcZ^olska potrzebuje wielkiego zespolenia wysiłków' różnych instytucji 

uczestnictwo”. „Tego rodzaju społeczeństwo nie przeciwstaw1* Publicznego, które - wspólnym działaniem - potrafiłyby przyjść 
wolnemu rynkowi, ale domaga się, by poprzez odpowiedzialną BS^J^ocą polskiej rodzinie, polepszyć jej ekonomiczny byt, odsunąć 
ze strony sił społecznych i Państwa było zagwarantowane zaspoM ioWe zagrożenja j pokusy, usunąć z polskiego życia, choćby 
podstawowych potrzeb całego społeczeństwa L . . .. . .. ..
..... . , . • i □ *ane ostatnio, pojęcie „bezpiecznej aborcji .I to jest wskazanie miejsca i zadań związkom zawodowym , . , , . , 1 ... J . „'„r\t‘Ziąl dziecko, postawił je, ojąwszy je ramionami rzeki: Kto
Nie zbuduje się nowego ładu społecznego obok i w konfW jedno z tych dzieci (...), Mnie przyjmyje". (Mk 9,36) 

związkami zawodowymi. i^li polska rodzina nic odzyska swojej godości, siły, pewności
Słyszymy w Ojczyźnie głosy krytykujące związki zawodo"f^:, stabilizacji ekonomicznej i moralnej, jeśli straci nadzieje, to 

ich rzekomo roszczeniowy, anachroniczny styl działania. A p^..^ się Gmach państwa polskiego.
związki zawodowe mogą powściągnąć sytuację, kiedy to pr°C 1 i 0 Polską Rodzinę, to bój o polską przyszłość!
gospodarcze i produkcyjne zaczynają się wymykać spod jakiejko^ ^wi się dziś często, że Polska powinna być wreszcie normalnym 
kontroli. .Ł11' Normalność - może być jałowa, gnuśna, niepewna swego.

W okresie, kiedy dochodzi do głosu źle pojmowany indywid0^ Palność - może byc twórcza, dynamiczna, odważnie 
i gospodarczy egoizm, one są tym elementem organizacji społecznica wezwania czasu. Jaką normalność Polsko wybierzesz? 
który zapobiega - chocby przez negocjowanie układów zbioro"^ j ^óż nam w tym wyborze ,,Matko, która nas znasz”, która mówisz 
o dobro wspólne, a również o ochronę i obronę ludzkiej godn°* 5 dzieci occhrzczoncgo Narodu, jak mówiłaś do gości na godach 

partycypacją w życiu przedsiębiorstwa.
Zresztą przecież zabiegają nie tylko o sprawy, które

zagadnień pracy.

Czy ten święty obraz Rodziny nazaretańskiej nie jest

: wam powie, czyńcie".
”rzy dziś, oczyma duszy na jasnogórskie wzgórze, z—. . ■

aumen pracy. ' ’ ' J — J ° ~
"Wystarczy wspomnieć ostatnie - tak udane działnie „Solid<Tnskieg° w'8órza Tcn>w 1979 roku> spraszał u Boga 

organizowaniem szerokiego, społecznego poparcia dla obywat^J5' POW1CW Zielonych Św.ątek dla polskiej ztemi, zachęcaldo 
projektu Konstytucji! Fundament państwa pragnie oprze0 ' nadz;ei- do współpracy z mocami Bożym! w odnawianiu 
„najwyżsi: myśl Bożą" i „podług tej myśli rozpocząć p°S , Polskiej ziemi.
budowę" (Juliusz Słowacki). Ogląda na Ojczysty Kraj, którego Sejm poszukuje wybiegów

Czy to nie znak tej odnowicielskięj siły, która Polsce nasze®0 ^ając w jjjj^ej nieznaną przyszłość, ratyfikowanie Konkordatu zi 
może ofiarować korporacja ludzi polskiej pracy? Świętą. Czyż nie jest to działanie przeciwko polskiej racji stan

Czy to nie przed związkami zawodowymi stoi zadanie i .^iC^tygodności w wymiarze międzynarodowym? 
wprzęgnięcia naszego systemu na służbę zbiorowości 1° Ogląda na Ojczysty Kraj, w którym Kościół Chrystusowy 
stworzenia barier, które ograniczą ekspansję gospodarce' >o eg° f^sto mówił: non possumus, gdy Cezar na ołtarzu Pańskim

Czy to nie związkom zawodowym przypadnie podjęcie f6 J Ą dziś, jajc w tamtej minionej epoce, różne siły chciałyby 
nad polską pracą A. D. 1994, która uwzględni narodowe '.J^ćjego glos, ograniczyć Jego prawo do Prawdy i wolności, 
chrześcijańskie wartości, również duchowy dorobi i Mielibyśmy tak gorąco, tak mocno Ojcu Świętemu powiedzieć ii Mielibyśmy tak gorąco, tak mocno Ojcu Świętemu powiedzieć i 

; ' Mżyć stąd, od Jasnej Góry, że to tylko krzykliwy fargment

■KMMMMMIMMMi 

polskiego dziś!!
A pieśń Narodu się nie zachwiała, posadowiony mocno na skale 

Ewangelii i dziejowego doświadczenia Polski „scnipcr fidelis”.
Dziś na jasnogórkim wzgórzu mówimy naszej Matce o tym, co nas 

boli, co nas niepokoi. Jaj zawierzamy Świat Pracy!
Polecamy Jej Macierzyńskim dłoniom to wszystko, co jest naszym 

narodowym niespełnieniem, cierpieniem, często rozczarowaniem, 
niekiedy nawet zdradą. Polecamy ubogich, bezrobotnych. Nic traćcie 
nadziei.

„Jeśli sprawiedliwy jest Synem Bożym, bóg ujmie się za nim". 
(Mdr 2,18)

Potwierdzamy nasz obowiązek wypełniania testamentu Księdza 
Jerzego Popiełuszki - męczennika sprawy Bożej i Narodowej i tych 
innych kapłanów Chrystusowych, którzy oddali w latach 
osiemdziesiątych swoje życic: Ks. Stanisława Suchowolca, Ks. Stefana 
Nicdzielaka, Ks. Sylwestra Zycha i ofiary tylu ludzi pracy naszej 
Ojczyzny z lat 1956, 1970, 1981 i przynosimy naszą wiarę w Polskę, w 
Rzeczpospolitą; w to, że nie roztrwoni swego chrześcijańskiego 
dziedzictwa, swojej wiekowej kultury, znaków świętości. Tyle ich na 
tej ziemi dojrzało, od Św. Wojciecha Biskupa po Św. Maksymiliana 
Marię Kolbe, że iść będzie pewnie i odważnie, po drogach swych 
dziejowych przeznaczeń, silna wiarą w Boga w Trójcy Świętego 
Jedynego, silna rodziną polską - Kościołem Domowym, silna mocami 
nadziei, która ludzi naszej Ojczyzny wiązać będzie węzłem: miłości, 
braterstwa i solidarności.

Niech się tak stanic.
AMEN.

i Sławoj Leszek GŁODŹ 
Biskup Polowy

Wojska Polskiego

Akt zawierzenia Duszpasterstwa Ludzi
Pracy - przew. Kom. Episkopatu d/s ludzi pracy ks.abp.

T.Godowski

...Oto kolejny raz stajemy u Twego tronu, aby 
przeżywać ogólnopolską pielgrzymkę ludzi pracy, odrodzić się 
wewnętrznie, nabrać nowych sil, których nam tak bardzo 
potrzeba by sprostać zadaniom jakie dziś stoją przed Ojczy zną, 
nam którzy pomyślność tej Ojczyzny budujemy codzienną 
pracą. Nasze robotnicze solidarnościowe środowisko w sposób 
tak bardzo jednoznaczny i zdecydowany podjęło trud o wolną 
Ojczyznę, o wolne państwo polskie. Dziś spoczywa na nas 
obowiązek osobistego, rodzinnego i społecznego budowania 
Ojczyzny, na stałych zasadach ewangelicznej wiary'. Na 
Twoim Jasnogórskim Ołtarzu składając zawierzenie pragniemy 
wzmocnić to co dobre i solidarne i co tak istotnie wpłynęło na 
kształt Ojczyzny a także na kształt naszego europejskiego 
kontynentu. Po wywalczeniu wolności politycznej trzeba nam 
nadal toczyć walkę o zachowanie wolności ducha. Nic zamykamy 
oczu na codzienne zagrożenia takie jak: ucieczka w złudny 
świat alkoholu, narkomanii, apatii, które niszczą zwłaszcza 
duszę naszej młodzieży a i my sami jak często ulegamy temu 
złu przed którym innych przestrzegamy. Upłynął rok od 
naszego z Tobą tu na Jasnej Górze spotkania. Był to rok 
znaczących decyzji, które przyczyniły się do przekazania władzy 
ustawodawczej ludziom o wybitnie laickiej mentalności.
Ci ludzie chcieliby eliminować Boga i Jego praw'o z życia I 
narodu. Dali tego wyraz w próbie legalizacji bezprawia ■ jr
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 zmierzającego do zabijania 
poczętych a nienarodzonych 

jeszcze dzieci, łamiąc elementarne 
prawo do życia człowieka. Zdecydowana 

postawa Prezydenta RP i części 
parlamentu respektującej to prawo 
zahamowała niebezpieczeństwo zbrodni, 
poszerzonej zbrodni na ziemi polskiej. 
Ale rok któiy minął niesie nowe niekiedy 
bolesne doświadczenia w nim zdobyte. 
Przyczyniło się to do konsolidacji 
robotniczego solidarnościowego 
środowiska. Miało to swój wyraz w trosce 
o nową konstytucję opartą na dziedzictwie 
wiary i kultury chrześcijańskiej. W 
okresie zachwiania coraz bardziej 
uświadamiamy sobie w obliczu tych 
nowych zagrożeń iż tylko solidarność 
ludzi pracy’ i więź z Chrystusem, z Tobą 
Maryjo i z Kościołem może 
zagwarantować Ojczyźnie jej trwanie w 
wierze ojców i oparcie naszego życia na 
silnym i moralnym fundamencie. To z 
kolei pozwoli porządkować również 
gospodarczo nasz dom i ustrzec go przed 
tymi, którzy nie szukają dobra człowieka, 
dobra wspólnego ale egoistycznie myślą 
tylko o sobie. Zawierzamy Ci więc Maryjo 
Matko Sprawiedliwości Społecznej, siebie 
samych i nasze rodziny, zakłady pracy, 
Człowieka, jego dobro, jego rozwój jego 
bezpieczeństwo a także bezpieczeństwo 
jego rodziny niech będzie celem 
wszelkich gospodarczych przekształceń a 
nic tylko zysków kapitalizowanych cc raz 
częściej w rękach malej grupy 
społeczeństwa. Maiyjo Małżonko Józefa 
Robotnika zawierzamy Tobie 
pracujących, bezrobotnych i ubogich. 
Otocz opieką umęczonych emerytów i 
rencistów. Spraw by wokół ich znaleźli 
się ludzie dobrzy, którzy im pomogą 
w codziennej jakże ciężkiej egzystencji. 
Maryjo Matko i Królowo Polski 
zawierzając Tobie wolną Ojczyznę, całe 
dzidzictwo chrześcijańskiej przeszłości, w 
Twoje dłonie składamy nasze serca, myśli, 
słowa i czyny. Ucz nas wiary nadziei i 
miłości, prowadź nas po drogach 
przebaczenia i jedności. Oddalaj od nas 
zwątpienie, broń przed złem, wzmacniaj 
w nas nadzieję. Matko prowadź nas do 
Chrystusa byśmy w Nim i przez Niego 
doszli do Ojca Jedności Ducha Świętego. 
Pod Twoją obronę...

Wystąpienie Prezydenta RP 
Lecha Wałęsy

...musimy uwierzyć w swoje siły. 

wykorzestać możliwości jakie dajc 
wywalczona niepodległość i demokracja. 
Nie wolno poprzestać tylko na żalach i 
pretensjach. W wolnym kraju stają się one 
pretensjami wobec nas samych, 
powinniśmy się łączyć demokratycznie 
wymuszać rozwiązania jakich 
chccmy.Każda niczałatwiona sprawa 
ludzi, niezadowoleni, powinna 
jednocześnie pobudzać do działania.... im 
większy napotykamy opór tym większa 
musi być nasza energia, tym większa 
solidarność w działaniu. Inaczej 
zaprzepaścimy zdobycze „polskiego 
sierpnia” przegramy naszą bezkrwawą 
rewolucje przegramy na własne życzenie. 
...nie mówmy to oni są wszystkiemu winni 
...my chrześcijanie, Polsce potyrzebna 
jest nasza praca, nasza aktywność nawet 
nasza złość ... nie myślcic że was 
pouczam wspominanie o tych sprawach 
to obowiązek Prezydenta ... trzeba 
oddzielić ziarno od plew, trzeba z całą 
surowością ścigać i karać gospodarczych 
przestępców, musimy pamiętać że 
wolność i gospodarka rynkowa nic 
pozwalają na anarchie. Polska to wielka 
machina w której są elektrycy, murarze, 
stolarze. Problem polega na tym, że 
stolarz robi meble które nie wchodzą przez 
drzwi czy windy. To Polska, to kraj 
którego nikt nam nie uporządkuje. To jest 
bardzo prosto oceniać, ale polityk czy 
prezydent musi w odpowiednich 
momentach dobrać możliwości i realia, 
oceniać można bardzo łatwo i bardzo 
prosto...

XXX

Nasz NSZZ „S” odbył kolejną już. XII 
Pielgrzymkę na Jasną Górę. Pielgrzymkę 
niezwykłą bo przynieśliśmy w niej tym 
razem do naszej Matki - Pani Jasnogórskiej 
naszą biedę, udrękę i utrapienie dniem 
dzisiejszym, nasze żale, ból i gorycz oraz 
skargę na tych co udawali że idą z nami a 
potem nas zdradzili. Zaufaliśmy im by nas 
prowadzili do wolnej, sprawiedliwej i 
katolickiej Polski. Oni zaś nas oszukali i 
wyprowadzają na manowce. Bliżej im było z 
tymi co nasz naród gnębili i mordowali przez 
lata choć i tym w imię chrześcijańskiej nauki 
społecznej gotowi byliśmy przebaczyć. Nic 
skorzystali z tego i nadal nas omamiają. 
Odbyliśmy tu u stóp naszej Matki wraz z 
naszymi przywódcami związkowymi i 
duszpasterzami rachunek sumienia i 
spowiedź powszechną. Zaczerpnęliśmy sił 
do walki i kolejnej batali o właściwy kształt 
naszej Ojczyzny. Wysłuchaliśmy wielu 
szczerych slow, słów prawdy i goryczy, ale i 
słów pociechy oraz nadziei, a przede 

wszystkim słów tak bardzo udręczone?1] 
naszego Papieża Jana Pawia II, sló*| 
biskupów, naszych duszpasterzy' a wśród nid| 
również słów naszego radomskie?! 
kaznodziei, który' do nas nic raz mówił CT 
samym językiem w tamtych trudnych 
mrocznych latach. Były i słowa Ojcć* 
Paulinów stojących na straży tego nasze?! 
Sanktuarium Narodowego. Pokrzepieni I)’11! 
pójdziemy w kolejny bój o kształt Polski 
my i nasi ojcowie sobie wymarzyliśmy. M 
nic dla siebie, ale dla naszych dzieci i wnukó"p 
dla potomnych. Będzie to walka pokoju"3;
i bezkrwawa, taka jak to tylko potrafi „$ 
Pokrzepieni siłą ducha, uzbrojeni w no"! 
broń jaką jest budowana konstytucja III m 
która stanie się naszą tarczą i zaporą 
rozlewającego się zła, torować będzie®'Tl 
sobie drogę do wolnej Polski. Zacznic®' 1|q 
więc porządkować nasz rodzinny do® 
Polskę, zaczynając od siebie i swojej 
podwórka. Będziemy rozmawiać w nasz)’®; 
Związku z naszymi przeciwnikami, któ®'Tj 
nam hamują drogę w dojściu do tego celo 
Będzicw to również prosty i zrozumiały ią 
jak ten brzmiący od Szczytu Jasnogórskie?’^ 
... niech nic przeszkadzają nam w I)'® 
zbożnym dziele, niech odejdą z naszd 
„Solidarności”, również pokojowo. Bo na^p 
„Solidarność” musi iść z Bogiem a Bóg 
nami. A im przecież to nie po drodze Ni^i 
nam już nikt nic przeszkadza w tci 
bo my musimy kończyć rozpoczM ’ 
pamiętnego sierpnia 1980 roku 
Pokojową Rewolucję Solidarności. Tam 
Jasnej Górze w nasze serca i umyły wlała 
nowa nadzieja, pokrzepiliśmy się siłą duch-u 
i zebrawszy stamtąd otrzymane ewangelii®> “ 
talenty aby je podwoić a potem za rok wró* żl 
i zdać sprawę z ... naszego włodarstwa

Czuło się tam, że zbliża się c/l lę| 
upomnienia się o zagrabioną nam Pol^lj 
nasz czas, nadchodzi kolejny zakręt his11”' 
... on musi być w naszą stronę

Opracował: Piotr Kozaki^' ty.
Chorąży Regionalnego Po^ 

Szalndarowego NSZZ „Solidarni 
Ziemia RadoiH^


